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Nro* ,

DZIENNIK
p a t r y o t y c z n Y c h  p o l i t y k ó w  

W  L W O W I E .

Dnia u go Liftopada 1794*

G azety  CLXXVIIL

P O L S K A .

b a ljz a  kontynuacja doniefienia o  infurre«  

kcyi W ielko  *  Poljkiey,

Dopiero dnia 24 t. m. zebrawfzy fi- 
łv  zbroyney do 600. gldw ftanęii pod 
R ąbinem , tam fpilali formalny Akcelif 
do Infnrrekryi Krakon jk ie y , ofnby do 
Kommiffyi porządkowey , i Sądu kry mi* 
halnego wybralu P° czśm Akt caiy w 
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Kole obozowem był przeczytany, i przy*  
fięgi na poftufzeńftwo władzom Krajo­
w ym  przez infurrekcyą poftanowionyfrt 
wykonane zoftały. W  niedoftatku zas 
Raffy publicznej każdy na początkowe 
potrzeby powftania złożył ofiarę, iaką 
mu w  ów czas złożyć możność dozwa­
lała,

Z  pod Rąbina  fila zbroyna udała nę 
do Szm fgla  , gdzie miefzkafcy mimo 
związku iezyka i w yznania, które ich 
łączyć z nieprzyiacielem zdawały fie , 
ogłofzenie powftania naychętniey przyif-  
łi 1 i broń iaKą mieć kto inógł złożyli. 
Ztamtąd pofzli pod R acad  niedaleko 
Kościany 4 gdzie dofzła ich wiadomość , 
ze do Kościany Prufacy w  liczbie 400, 
piechoty i 200. iazdy z kommendy. Jene- 
rała Mann (teina p rzyb y li ,  i na dwie 
części rozdzielili fig , iedna ftała w famem 
mieście , druga na gościńcu. Na tę ude­
rz y ć  nafi determinowali fię; iakoż nafze 
pikiniery w  liczbie 120. wpadli na nich 
z  takim impetem, że zaraz fzyki kara­
binierom ; i. iegrom połamali: ludzi %0. 
ubili, i cały ekwipaż Jenerała Mannftei- 
na zabrali, ale poftrzegaiąc , że filniey- 
fzy  fnkknrs P rn jk i z armatami nadcho­
dzi pod wieś Mchy  reyterowali fig.
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W oyfko  toż infurrekcytne z
fsm ych ftrzelców , piki nie rów i o y  
nie/ów złożone, z przybywających co­
raz ochotników wzraftać poczęło , i i d 
piero w  Słupcy z korpuftm JenerałLwut.
Madahhjkiego fię z ł ą c z y ł o .

W  W o i e w o d z t w i e  Sieradzkiem  z a

Ob. Ignacego :do"-
rofty Brodnickiego ziechawfzy fię do do 
mu iego w  Z la czem e  uchwahsmy zbr v-  
ny ziazd na mieyfce o poł mili od A 
radża hv lefie w  celu uderzenia " f v E -  
tnende Pr"tka w tem mieście konlyitmą 
^  C i ,  k t L z y  iadney 
fzyny żelaza naklztałt pałafzow roikle 
p a ć  kazali, a tak w łzyftcy do 
nia pier wiaftko w ego należący ^ o y m j a a  
nueyfcu umowionem ftanęli M. 
cy  miafta Sieradza  wefzli z nami w  po­
rozumienie , rozftawili albo pewności na 
fzey fekretne pikiety, a ledna z nictt 
ftrzelila do żyda daiącego 
ni u fię nafzem. (Uderzyliśmy natychmmft 
o godzinie po północy na >
ktorzv fi? w  ratufzu bronili, lecz utra- 
c iw fzy 4. po godzinnem ftrzelamu 
c z n e / b r o n i ,  poddaó fię nam mufiefi, 
liczba ich 42- gemeynow, 3, ute.rD^  
r ó w ,  i 1 kapitan. Z  nafzych ani 
§0 f ani rannego nie było żadnego,
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magazynie zdobyliśmy afoo* korcy owf*, w  k
1000. korcy żyta , goo. beczek fo li , a w paft
kaffie 700. talarów.* W  dniu tym A k t  nę <
powftania do archivum oddany i ogłofzo* kor
n y  zoftał O by watele L ip jk i i  'Lhiiewjki nę
Jenerałami korpufu nafzego obrani, a X .  mi
Oftrowfki Rotmiftrzem , który  zebrawfzy rze
pierwey 20. ludzi z nami fię złączył. tnai

Odebrawfzy przyfięgę od żołnierzy 
P rujkieb , iako więcey przeciw Polfzczff 
woiowar nie bedą , ‘ odeftaliśmy ich Z 
przyzw oitą  ludzkością w raz z officyali- 
ftami Królewlkim ku gracy Slązkiey.

Dnia 6 Września Kommenda nafza 
rufzyła ku Łęczycy w zamiarze attako- 
wania ftoiącego tam garnizonu, lecz dla 
powtękfzenia fiły nieprzyiącioł wftrzy- 
Wać fig mufiała.

W  tymże czafie rezerwa yo* g łó w  1 
zoftawiona w  Sieradzu reyterować fig 
mufiała przed nadchodzącym korpufem ło
Połkownika B onina, ten zrabował całe filn
miafto, i rufzył ku Piotrkow i, a odebra* mo
w fz y  fukkurs -< yo piechoty, i 800. iazdy zat
obrócił marfz na Sieradz ku K aii/zow i, no
obywatele całego W o iew od ztw a, iedni rio
z wfzyftkiego nawet z inwentarza ogo- wa
łoceni, a drudzy, iako to: K a r in ic k i , iac:
&afztelan W ie lu h jk i, Biykowjki, B ar- zy<
tochowjki cfc„  do N ijjy  fortecy Slązkity  dzj
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wf*, wkaydanach fą zaprowadzeni. Prufaey
a w paftwili fię nawet nad fiabą płcią tak żo-

A k t  nę Obywatela Koźmin/kiego Rotmiftrza
)fzo- korpufu nafzego , i Gątkiewiczomn§ Pan-
n/ki nę zamordowali, a Krąkom/ką. pałafza-
a X . mi zrąbali. Z łożyli  Obywatele w ofier
rfzy rze co tylko mieli, w  pieniądzach , płu-

tnach; furażach , i broni wfzelakiego ga, 
;rzy  tunku,
zcze
h z  W  tymże czafie powftało także Wo«
izali- lewodztwo K a lijh e , m Pyzdrach uzbro-
i. jeni obywatele w  liczbie 1200. małe kom?
afza mendy Pruikie ścigali i znofili, Skórze*
ako- ze/ki J, M . Ikalijki w Kole zniofl ze wfzy-
; dla ( fikun 150. huzarów P r u jh c b , z Kutna  
rzy- tam od d yw tzyi P ó łko  wnika Sekulego

przybyłych . .
fó w  '

fig Woiewodztwo Gnieźnieńjkie powfta-
ifem ło w  G n ieźn ie , lecz tu dla nadefzłego
całe filnego nieprzyiaciellkiego korpufu nie
ira- można fię było długa utrzymywać. P r z y
zdy zabranym magazynie Prujkim  poftawior
<wi, no 2 Refiynierów , i oraz ich nauczo*
;dni tio , że nikogo pufzczać, nikomu uftępo-
igo* Wać nie maią ; i że przeciwko nieprzy-
•ki , iacielowi bronić powinni, chociażby i
lar- życie utracić mieli. W  tym za niefpo-
kiey dziewanćm nadeyściem PnifaM ro , nafi
ay- tałt
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tak fpiefznie mufieli uchodzić , że owych 
dwóch z warty ściągnąć czafu nawet nie 
było. Zaftaii ich wiec Prufacy na miey- 
f‘cu , i zaraz im uftąpić k a za li , ale ci po­
wiedzieli ,• że nie uftąpią, póki im kom- 
menda Pollka nie każe, a gdy ich gw ał­
tem odpychać chciano , bronili fię mężnie 
fwemi kofami póty , póki od ognia k>lka 
ra zy  do nich danego na placu nis le g li . ,,
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Rapport Jenerdct D&bro w/kiego z  Byd- 
gojzczy dnia i .  Października do R ady  

Naywyifzey oiejiany.

W  tym momencie dobyłem Bydgo- 
Jzczy  fzturmem. Sekuli gdy doniego po- 
fiałem , aby fię poddał, głupim mię na­
zw ał , i Majora Zabłockiego chciał ka­
zać zaftrzelie- W  fztunnie Sekuli śmier­
telnie raniony. W  tym momencie zw y -  
c iężyw fzy  go z naywiękfzą ludzkością 
z  nim fię obchodzę. Jak wiele ieft zabi­
tych, ranionych, i kto fig nayjepiey dy- 
ftyngwował wfzyftko to póznicy opifzę. 
Z  tych liczby ieft oddawca liftu Major 
M o ljk i , któremu Naczelnik da wiarę 
cokolwiek on o fzczegóiach tey akcyi 
doniefie. Niewolników marny 300. K o f­

ty-
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fyniery W ielko- Poljkit nsyfzczegeniey 
fis? dyftyngwowały.

U , i  donofzq.cy o Ji.cźegótach w zięcia  
B ydpofźiży  pod 6. Października  p ija n y , 

a tegoż mieyfca,
■*

Od czafu expedycyi Kuryera z G«/e- 
S77# wymafzerowaliśmy w granice ~a" 
wnego Kordonu Prujkiego. _ W izedłfzy 
do naypierwtzych miaft, to ieft: £ninay 
i  Gąfawy , przyięci byliśmy z radością, 
nie zsftaliśińy w tych mianach nieprzy­
jaciela, aż dopiero V  miafteczku Łabijzy- 
nie w liczbie 21. w raz  z officyerem, k tó ­
ry  zamknąwfzy fię w Klaftorze dziur" 
mowany przez pół godziny, poddać *ig 
mufiał. Tegoż dnia z północy nieprzy- 
iacieł pod ltommendą Sekulego mefpodzia- 
nie napadł na obóz n a fz , lecz również 
nad iego fpodziewanie odpartym z  zna­
czna ftratą zoftał, ftraciwfzy tak trupem 
położonych , iako i rannych , których 
po drodze pozoftawiac: mufiał w  liczbie 
60. głów między którymi był I, Pod- 
pólkownik Rey tero wał fię aż pod By a* 
gojzcz., z nafzych zaś 9 na plaCu, i ty ­
leż rannych między którymi Major Ja- 
rzęlłwn>Jkz' w 24. godzinach z poftrzału 
umarł. Pofuwaiąc fię z kerpufcm obfer-
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wacyinćm Jenerał Rymkiewicz do Byg- 
gofzczy opanował mieyfica naydogodniey- 
fze do attaku nieprzyjaciela, i zw aży- k l fO ,  
w iz y  iego filę za złączeniem fig Jenera­
łó w  iVladain'?Jkiegn i Uąbromjktego za­
czął fig attak z nieprzyjacielem od go­
dziny 9. z rana aż do 12. w  południe. P A T ]
Lecz w p rzó d  po podwóynym wyftrzale 
z armat poflał do Kommendanta Jenerał 
Di}btowJki, aby fig poddał, lecz gdy 
propozycya nie była przyjęta, przypu­
szczony był fzturm do nuafta, którego 
ź  łatwością doftawfzy , wzięliśńfy w  nie­
wolę iuź rannego kommendanta Sekuiego 
( a ten po 3, dniowem cierpieniu um arł} x. 
Półkownika, 1. Podpółkownika , i kilku 
fztabowych officyerów. Prócz kilku- « = =
dziefiąt gemeynów na placu pozofiałych 
znamy ieńców 3O0. z nafzey zaś A ron y 
4. na placu , 3. rannych* To zwycig- 
ftwo otwiera nam drogg do dalfzycłi po- 
myśłnożci.
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